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NIE BĘDZIEMY  
PACHNIEĆ NEAPOLEM
Gmina Krzymów zawarła z firmą Bakun trzymiesięczne  
porozumienie dotyczące wywozu śmieci od mieszkańców.

Przypomnijmy: rozstrzygnięty w ubie-
głym roku przetarg, również wygrała firma 
Bakun. Zawarta wtedy umowa obowiązy-
wała do końca czerwca tego roku. Przed jej 
wygaśnięciem zostały ogłoszone trzy prze-
targi. Wszystkie zostały unieważnione.

— Oferowane w tych przetargach ceny były 
wyższe od kwot pozyskiwanych z opłat od 
mieszkańców. Z tego powodu zostały unie-
ważnione. Nie chcieliśmy bowiem sięgać po 
drastyczne narzędzie, jakim byłoby podnie-
sienie stawek od mieszkańców. Skoro zostało 
mi powierzone zadanie kierowania gminą, to 
muszę dbać o to, żeby pieniądze będące w sys-

Zebranie wiejskie w tej sprawie odbyło 
się ósmego lipca w remizie OSP Paprotnia, 
z inicjatywy radnego Henryka Jackowskie-
go. Radny poinformował, że pod listem 
protestacyjnym przeciwko budowie wiatra-
ka podpisało się prawie czterysta osób. Na 
zebraniu było jednak niewiele ponad trzy-
dziestu mieszkańców sołectwa.

— Wójt mi dał odpowiedź, że tych wiatra-
ków nie będzie. Teraz okazuje się, że inwe-
stor czeka na pozwolenia na budowę, a my 
dowiadujemy się o tym ostatni — mówił 
Henryk Jackowski.

Wójt błyskawicznie zareagował na te 
słowa.

— Bądźmy precyzyjni. Wójt nie mógł po-
wiedzieć, że nie będzie. Mógł powiedzieć, że 
będzie rozpatrywać wniosek zgodnie z pro-
cedurami, ponieważ działamy na podstawie 
ustaw i nie możemy sobie pozwolić  żeby 
pod presją protestu odmówić inwestorowi. 
Z jednej strony jest protest przeciwko bu-
dowie wiatraka, z drugiej są naciski na to, 
żeby gmina się rozwijała. Mam nadzieję, że 
wspólnie znajdziemy jakieś rozwiązanie —
mówił Tadeusz Jankowski.

Inwestorem jest Zenon Sobczak, który 
na terenie naszej gminy prowadzi jedną ze 
stacji paliw. W sprawie siłowni wiatrowej 
złożył wniosek o wydanie decyzji środowi-
skowej. Wiatrak miałby stanąć na dziesię-
ciohektarowym polu jednego z mieszkań-
ców Paprotni.

— Do zabudowań jest od pięciuset trzy-
dziestu do dziewięciuset metrów. Zapew-

temie gminy starczyły, żeby nie trzeba było 
szukać ich gdzie indziej, a zwłaszcza w port-
felach mieszkańców — powiedział Tadeusz 
Jankowski, Wójt Gminy Krzymów.

I tak pierwszego gmina została bez umo-
wy na odbiór śmieci. Mieszkańcy obawiali 
się, że będziemy pod tym względem niczym 
Neapol, ale w zaistniałej sytuacji Prawo za-
mówień publicznych dopuszcza negocjacje 
i urząd z tej możliwości skorzystał. Rozmo-
wy toczyły się między gminą, a firmą Ba-
kun, która w przetargach składała najniższą 
ofertę. Prowadzone negocjacje zakończyły 
się porozumieniem, na mocy którego wspo-

niam też, że jeśli nie spełnimy jakichś 
formalności, nie będziemy tej budowy reali-
zować. Pójdziemy do innej gminy — mówił 
Zenon Sobczak.

Zgodę musi wydać Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska, potrzebne są też ra-
porty mówiące o tym, czy postawienie wia-
traka nie będzie zagrożeniem dla zwierząt, 
szczególnie ptaków, robione są też pomia-
ry hałasu. Dopiero mając te zgody, można 

mniana firma przez trzy najbliższe miesiące 
— do września włącznie — zajmie się wy-
wozem śmieci od mieszkańców naszej gmi-
ny (harmonogram odbioru publikujemy 
pod artykułem). Pod koniec sierpnia, wójt 
ogłosi kolejny przetarg. Tymczasem miesz-
kańcy otrzymali od firmy Bakun informację 
o możliwości wykupienia pojemników.

— Ja bym do tego namawiał, ponieważ 
zgodnie z ustawą, właściciel posesji jest zo-
bowiązany do posiadania własnego pojem-
nika. Poza tym, daje mu to możliwość unie-
zależnienia się od firmy — dodaje Tadeusz 
Jankowski    mar.

rozpocząć budowę. Podobne siłownie Ze-
non Sobczak postawił już w gminach Kło-
dawa, Olszówka i w powiecie jarocińskim. 
Mieszkańcy Paprotni mają jednak obawy, 
że wiatrak będzie hałasował oraz że spadnie 
wartość działek sąsiadujących z siłownią. 
Mieszkańcy chcieli się dowiedzieć, w jaki 
sposób urząd gminy zachowa się wobec ich 
protestu.

— Zrobimy to, co nakazuje prawo, czyli 

fot. P. Markowski

protesty zostaną wysłane do Sanepidu, do 
Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska 
i będziemy czekać na opinie. Jeśli będą po-
zytywne, to wszyscy zainteresowani będą 
powiadamiani o każdym kroku prawnym. 
Wtedy będziecie mogli się odwoływać 
w Samorządowym Kolegium Odwoławczym 
i w zależności od sytuacji, w sądzie admini-
stracyjnym. Będziemy działać zgodnie z lite-
rą prawa — mówił Tadeusz Jankowski    mar.

DON KICHOCI Z PAPROTNI
Mieszkańcy Paprotni nie zgadzają się na budowę wiatraka energetycznego. Swój protest wyrazili podczas spotkania z władzami gminy 
oraz inwestorem. 

CZUJEMY NA PLECACH ODDECH  
KONKURENCJI
Trzeci raz z rzędu strażacy z OSP Krzymów 
okazali się najlepsi na Gminnych Zawodach 
Sportowo-Pożarniczych. Dzięki pomocy 
druhów z Kałku, w zawodach mogła wziąć 
udział jednostka z Głodna.
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W CZASIE POWODZI PRZYJDĄ  
Z POMOCĄ
Pięćdziesięciu zawodowych strażaków 
uczestniczyło w szkoleniach z zakresu ra-
townictwa powodziowego. Skoszarowani 
byli w Szczepidle.                                       
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SEJM ZA PIĘĆ ZŁOTYCH
Czterdzieścioro dziewięcioro mieszkańców 
naszej gminy wyjechało na jednodniową 
wycieczkę do Warszawy.

str.5



Nowa przestrzeń rekreacyjna powstała dziękiśrodkom z funduszu sołeckiego Ławki, altany oraz huśtawki są idealnym miejscem do odpoczynku, zwłaszcza w upalne dni
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Kapliczka, dzięki staraniom mieszkańców Krzymowa, doczekała się remontu 

WAKACJE? CZAS NA REMONT

fot. P. Markowski (2x)

fot. P. Markowski

W szkołach publicznych rozpoczęły się wakacyjne remonty. Wkrótce będą realizowane pozostałe zaplanowane inwestycje.
Od pierwszych dni wakacji trwają prace 

remontowe w szkołach publicznych gminy 
Krzymów. Najpoważniejsze prowadzone są 
w Krzymowie i Brzeźnie, ponieważ powsta-
ną tam nowe oddziały przedszkolne. W tym 
celu w zespołach szkół w Krzymowie i Brzeź-
nie trwają prace polegające na dostosowaniu 
pomieszczeń do przyjęcia dzieci trzy- i czte-
roletnich. W Brzeźnie przygotowywana jest 
dodatkowa sala, w której dotychczas działała 

świetlica środowiskowa.
— Teraz została ona przeniesiona do 

pałacu i już tam funkcjonuje, natomiast 
w nowym pomieszczeniu przedszkolnym, od 
września będzie się uczyć piętnaścioro dzieci. 
W tej chwili lista już jest zamknięta — mówi 
Jacek Popielarz, doradca wójta gminy Krzy-
mów.

Poza salą edukacyjną, w Brzeźnie powsta-
je też dostosowana do potrzeb maluchów 

łazienka. Prace remontowe w Brzeźnie do-
biegają już końca. Jednak najwięcej zmian 
budowlanych pojawi się w Zespole Szkół 
w Krzymowie. 

— Tam zostanie specjalnie wydzielona 
część przedszkolna. Dotychczasowy od-
dział przedszkolny pozostanie w tym sa-
mym miejscu, natomiast obok, z dwóch klas 
lekcyjnych, po przebiciu ściany, powstało 
pomieszczenie dla dodatkowego oddziału 

przedszkolnego, przeznaczonego dla dzieci 
trzy i czteroletnich — dodaje Jacek Popielarz.  

W Szczepidle pomalowane zostały sale 
lekcyjne, zostaną też założone nowe płytki 
przy wejściu do szkoły. W planach jest re-
mont kuchni, jednak zostanie on przepro-
wadzony już w nowym roku kalendarzo-
wym. W Paprotni remontowane są szatnia 
i szkolne łazienki, zarówno dla dzieci, jak 
i dla nauczycieli    mar. 

w obawie przed karą, tuż przed wyznaczonym 
terminem, zrównali kapliczkę z ziemią. I tak to 
zostało do 1956 roku. Wtedy, na fali politycznej 
„odwilży”, mieszkańcy z ówczesnym probosz-
czem postanowili odbudować kapliczkę. Stało 

MIEJSCE PRZYJAZNE RODZINOM
Przed Gminnym Ośrodkiem Kultury w Brzeźnie powstała okazała przestrzeń rekreacyjna. 

Pierwszym impulsem, który doprowadził 
do realizacji tej inwestycji była konieczność 
wyremontowania strażnicy OSP w Brzeź-
nie. Władze jednostki otrzymały na ten cel 
sto pięćdziesiąt tysięcy złotych. Okazało 
się jednak, że stara remiza była niewystar-
czająco funkcjonalna, powstał więc pomysł 
znalezienia miejsca na nową inwestycję. Był 
to też czas, w którym rząd ogłosił program 
„Orlik 2012”.

— Chcieliśmy to wykorzystać i powiązać 
ze sobą. Pierwszym miejscem, w którym ta-
kie inwestycje mogłyby powstać, były według 
naszego rozpoznania okolice tak zwanego 
boiska. Wokół niego znajdowało się około 
dwóch hektarów terenu, zamienionego przez 
mieszkańców w dzikie wysypisko śmieci. Al-
ternatywnym pomysłem było miejsce, w któ-
rym dzisiaj działa ośrodek zdrowia. Jednak 
na tak dużą inwestycję było tam za mało 
przestrzeni. Była też myśl, aby zagospoda-
rować byłą mieszalnię pasz, jednak konser-

wator zabytków nie zgodził się na istotne 
zmiany architektoniczne. Wtedy wróciliśmy 
do terenu wokół boiska. Mieliśmy dotację od 
straży, postanowiliśmy też poszukać pienię-
dzy na boiska „Orlik”. W tym czasie rozwijał 
się też Europejski Fundusz Rolny na rzecz 
Rozwoju Obszarów Wiejskich (EFRROW), 
dlatego wystąpiliśmy z wnioskiem do Urzędu 
Marszałkowskiego o dotację na budowę tej 
części obiektu, w której obecnie znajduje się 

INWESTYCJE, KTÓRE ZMIENIŁY GMINĘ:

BUDOWA OŚRODKA KULTURALNO-SPORTOWEGO W BRZEŹNIE

Goście opowiadali o tym, co według 
nich jest ważne w dorosłym życiu, mówili 
też o swoich doświadczeniach związanych 
z przejściem do szkoły średniej. 

— Rozporządzenie dotyczące nadzoru 
pedagogicznego nakazuje szkołom pozy-
skiwanie informacji o losach absolwentów 
w celu poprawy efektywności kształcenia. 
I my takie informacje też pozyskujemy, dla-
tego spotykamy się z naszymi absolwentami. 
Oni opowiadają, co było dla nich trudne 
w pierwszych klasach szkoły średniej, ale 
mówią też o tym, co im nasze gimnazjum 
dało, z czym sobie świetnie radzili i jakie 
sukcesy osiągają w tej chwili — powiedzia-

ła Urszula Kucharska, dyrektorka Zespołu 
Szkół w Brzeźnie.

Spotkanie z absolwentami w takiej 
formie odbyło się po raz pierwszy. Dzień 
absolwenta rozpoczął się dwudziestego 
piątego czerwca na pierwszej godzinie lek-
cyjnej. Uczniowie pierwszej klasy gościli 
druhów z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Brzeźnie. Strażacy opowiadali młodym 
o tym, jak wygląda służba w OSP. Drugie 
klasy wzięły udział w warsztatach z udzie-
lania pierwszej pomocy, prowadzonych 
przez absolwentów gimnazjum, natomiast 
trzecioklasiści dowiadywali się od byłych 
uczennic gimnazjum, w jaki sposób dbać 

o swoją urodę i wygląd. Jedna godzina po-
święcona była sprawom związanym z prze-
chodzeniem i aklimatyzacją w nowych 
szkołach. 

— Nasi uczniowie pytali o to, jacy są na-
uczyciele w szkołach średnich, co należy zro-
bić, żeby na wyższym szczeblu edukacji osią-
gnąć sukces. Przyszli do nas tacy absolwenci, 
którzy w nowych szkołach mają bardzo wy-
sokie średnie, co dobrze świadczy o naszej 
szkole — dodała Urszula Kucharska. 

Na trzeciej godzinie, w sali gimnastycz-
nej wystąpił Arek Balcerczak (Toby Tranz-
Tonic), który również jest absolwentem 
szkoły w Brzeźnie. Kiedy wybrzmiały już 

ostatnie dźwięki jego występu, do sali we-
szli sportowcy. 

— Zaplanowaliśmy turniej piłki siat-
kowej, w którym wystartowali byli i obec-
ni uczniowie naszej szkoły. Do rywalizacji 
stanęły po stronie absolwentów drużyny 
z roczników 1997, 1996 i zjednoczone siły 
chłopców z roczników 1994/95. Gospoda-
rzy reprezentowali uczniowie trzecich klas 
— powiedział Rafał Szkudelski, nauczyciel 
wychowania fizycznego w Zespole Szkół 
w Brzeźnie. 

Pierwszy Dzień Absolwenta w ZS 
w Brzeźnie zakończyło wspólne ognisko 
i pieczenie kiełbasek    mar.

Byli uczniowie gimnazjum spotkali się z obecnymi gimnazjalistami Zespołu Szkół w Brzeźnie.
ABSOLWENCI SŁUŻYLI RADĄ

Mieszkańcy Krzymowa odrestaurowali zabytkową kapliczkę z figurką Matki Boskiej, stojącej na skrzyżowaniu ulic Kościelnej i Konińskiej.
WIZYTÓWKA KRZYMOWA

Inwestycja została zrealizowana z pienię-
dzy funduszu sołeckiego. Na ten cel Brzeź-
no przeznaczyło osiemnaście tysięcy zło-
tych. Dzięki sołeckim pieniądzom plac 
przy boiskach i GOK-u zmienił swój wy-
gląd, stając się miejscem odpoczynku dla 

całych rodzin. Najpierw pojawiły się dwie 
drewniane altany, kupione za pieniądze 
z ubiegłorocznego funduszu. W tym roku 
dokupione zostały: drewniana huśtawka ze 
zjeżdżalnią oraz drewniane ławki i kostka 
brukowa. 

Pomysł zrodził się na początku tego roku. 
Inicjatorkami przeprowadzenia renowacji za-
bytku były mieszkanki Krzymowa, które po-
wołały komitet odbudowy kapliczki. Na jego 
czele stanął Andrzej Tomicki. Prace rozpoczę-
ły się jednak dopiero w lecie.

— Jednak w związku z prowadzoną przez gmi-
nę i starostwo budową chodnika w stronę cmenta-
rza, nasze prace podjęliśmy dopiero po zakończe-
niu tamtej inwestycji — mówi Andrzej Tomicki.

Pieniądze na renowację przekazali miesz-
kańcy Krzymowa, Bank Spółdzielczy w Krzy-
mowie, a część prac nieodpłatnie wykonali 
miejscowi rzemieślnicy. Prace polegały na 
skuciu starych i położeniu nowych tynków na 
cokole, malowanie, dorobienie granitowych 
podestów. Wmurowana została nowa tablica 
i zmieniło się otoczenie kapliczki. Gruntownej 
renowacji została poddana figurka Matki Bo-
żej. Prac podjęli się Władysław Kurtyka, który 
oczyścił rzeźbę ze starych warstw farby oraz 
jego syn Łukasz, który z Mirosławą Wyrwiń-
ską pomalowali figurkę. Prace renowacyjne 
odbywały się pod okiem konserwatora zabyt-
ków, Wojciecha Ciszyńskiego. 

Kapliczka powstała na początku XIX wieku. 
Wówczas na cokole stała figurka Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa. W takiej postaci utrzy-
mała się do drugiej wojny światowej.

— Podczas okupacji hitlerowcy nakazali 
mieszkańcom Krzymowa zburzenie kaplicz-
ki. Krzymowianie nie chcieli tego zrobić, lecz 

Gminny Ośrodek Kultury i sala widowiskowa 
— wspomina Tadeusz Jankowski, wójt gminy 
Krzymów.

Kolejnym krokiem było przygotowanie 
projektu inwestycji. Zadania tego podjął się 
Jacek Jarominiak z synem. Projekt składał 
się z trzech części: strażnicy, która miała za-
stąpić starą remizę, świetlicy wiejskiej z za-
pleczem (obecnie Gminny Ośrodek Kultury) 
i części sportowej, będącej częścią „Orlika”.

— W tamtym czasie, „Orliki” miały jako 
zaplecze baraki, mające spełniać rolę szat-

ni. My wystąpiliśmy do ministra sportu o zgo-
dę, żeby zamiast baraku zrobić to zaplecze 
w budynku i taką zgodę otrzymaliśmy — 
mówi Tadeusz Jankowski. 

Ostatecznie, cała inwestycja została 
sfinansowana z czterech źródeł: dotacji dla 
straży, Europejski ego Funduszu Rolne-
go na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich 
(EFRROW), dotacji Skarbu Państwa i bu-
dżetu gminy

Budowa ośrodka kulturalno-sportowego 
– część kulturalna, boiska trawiastego oraz 
boiska do piłki siatkowej.

OKRES REALIZACJI: 2009-2011
CAŁKOWITY KOSZT PROJEKTU: 1 054 628,99 zł
WKŁAD WŁASNY: 548 198,99 zł
DOFINANSOWANIE: 698 198,99 zł  	  
Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju 
Obszarów Wiejskich (EFRROW), Działanie 313, 
322, 323 „Odnowa i rozwój wsi” objęte PROW na 
lata 2007-2013
 

— Kostką zostały wyłożone place pod al-
tany i ziemia pod ławkami przy palenisku. 
Spełnia to funkcję estetyczną i jednocześnie 
stanowi ochronę tych konstrukcji przed 
zmurszeniem — powiedział Józef Ziarniak, 
członek Rady Sołeckiej Brzeźna. 

Drewniane ławki zostały też ustawione na 
skarpie przy ogrodzeniu boiska „Orlik”. Naj-
prawdopodobniej to nie koniec inwestycji. 
W tym roku planowany jest jeszcze zakup pia-
skownicy, natomiast w przyszłym roku zostaną 
dokupione nowe urządzenia na plac zabaw    mar.

Trzydziestego czerwca, radni udzielili 
panu absolutorium za wykonanie ubiegło-
rocznego budżetu. Nie jest tajemnicą, że od 
pewnego czasu nasze budżety są trudne.

— Tak, trzydziesty czerwca był ostatecznym 
terminem, ponieważ do końca półrocza trzeba 
w każdej gminie takie sesje odbyć. Jak pan za-
uważył, od dłuższego czasu te budżety są trud-
ne, choćby ze względu na wejście Polski do Unii 
Europejskiej w 2004 roku. Od tej pory działają 
fundusze europejskie. Samorządy takie, jak nasz, 
większość pieniędzy z dochodów kierują na wy-
datki celowe, czyli utrzymanie oświaty, pomocy 
społecznej i administracji. Są to poważne sumy, 
w związku z czym niewiele pieniędzy zostaje na 
inwestycje.

A radni działający w imieniu mieszkańców 

NIKT NIE JEST NIEOMYLNY
— Zawsze mam szacunek do osoby, która krytykuje, ma rację i ja jestem w stanie jej to przyznać — mówi Pawłowi Markowskiemu 
Tadeusz Jankowski, Wójt Gminy Krzymów.

chcieliby większej aktywności inwestycyjnej.
— Ja rozumiem wszystkich radnych, których 

interesują inwestycje, głównie drogowe, bo to 
jest naszą największą bolączką. W ostatnim 
roku pieniędzy na budowę dróg było naprawdę 
niewiele, tym bardziej, że pieniądze z funduszów 
unijnych na budowę dróg były nie do pozyska-
nia. Największa inwestycja, prowadzona przez 
trzy kolejne lata budżetowe, to budowa kanali-
zacji zachodniej części gminy. Trzeba pamiętać, 
że mogliśmy otrzymać dofinasowanie unijne na 
to zadanie, pod warunkiem posiadania czter-
dziestu procent własnego wkładu. Przy inwe-
stycji rzędu szesnastu, siedemnastu milionów, 
trzeba było znaleźć sześć milionów we własnym 
budżecie. W naszym budżecie, gdyby dobrze 
szło, to jest kwestia sześciu lat, tymczasem było 

to zadanie trzyletnie. W związku z tym, trzeba 
było te pieniądze pożyczyć. I muszę zaznaczyć, 
że mimo trudnych rozmów, zawsze udawało 
się nam przekonać radnych. Z pełnym szacun-
kiem chcę powiedzieć, że radni bardzo realnie 
podchodzili do tego problemu, potrafiąc  interes 
gminy postawić ponad ambicjami dotyczącymi 
swojego terenu. Teraz zastanawiamy się nad bu-
dową i naprawami dróg. Niepokojący jest fakt, 
że mimo szumnych zapowiedzi o pieniądzach 
na nową perspektywę unijną, tych pieniędzy 
ciągle nie ma. Środowiska samorządowe bardzo 
się tego dopominają i mam nadzieję, że w przy-
szłych latach tych środków na drogi będzie wię-
cej, bo taka jest potrzeba.

Na jakim poziomie udało się zrealizować 
ubiegłoroczny budżet? 

— Wydatki na poziomie dziewięćdziesięciu 
czterech-sześciu procent, dochody trochę mniej. 
Pani skarbnik bardzo dba o to, kilka razy w trak-
cie roku budżetowego robi korekty tak, że Regio-
nalna Izba Obrachunkowa, która czuwa nad 
wszystkimi wskaźnikami bardzo skrupulatnie, 
nie miała zastrzeżeń. Oczywiście, wśród radnych 
były też głosy krytyczne, nawet za nie podzięko-
wałem, ponieważ uważam, że konstruktywny 
głos krytyczny, pojawiający się szybko, pozwala 
skorygować pewne działania, bo przecież nikt 
nie jest nieomylny. Zawsze mam szacunek do 
osoby, która krytykuje, ma rację i ja jestem w sta-
nie jej to przyznać. I właśnie po to jest rada, żeby 
te wszystkie rzeczy wychwytywać. Natomiast na 
pewno nie jest sztuką krytyka dla krytyki, służą-
ca tylko temu, żeby się pokazać    mar.

się to pod osłoną nocy, aby władze partyjne po-
stawić przed faktem dokonanym. I się udało. 
Jednak na cokole nie było już dawnej figurki. 
Zastąpiła ją rzeźba Matki Boskiej, która do 
1954 roku stała w głównym ołtarzu kościoła 

w Krzymowie — opowiada Andrzej Tomicki. 
W prace chętnie angażowali się mieszkań-

cy. Dzięki temu wspólnemu wysiłkowi, Krzy-
mów zyskał miejsce, które z pewnością można 
określić jego wizytówką    mar.

Internetowe Radio Gminy Krzymów

słuchaj na
www.krzymow.pl

NASZE SPRAWY
rozmowy z mieszkańcami  

i samorządowcami
poniedziałek - piątek, godz. 10:00, 

12:00, 
14:00, 16:00, 18:00, 20:00 i 21:00

TO BYŁ TYDZIEŃ
podsumowanie wydarzeń  

w gminie i regionie
sobota, godz. 14:00 i 19:00

niedziela, godz. 13:00



sierż. szt. Tomasz Przybylski
tel. (63) 247-26-00; 786-936-161

Obszar: 
Miejscowości: Brzeźno, Brzezińskie 
Holendry, Ignacew, Izabelin, Ladorudz, 
Potażniki, Rożek Brzeziński, Szczepidło, 
Zalesie. 

mł. asp. Robert Moks
tel. (63) 247-26-00; 786-936-159 

Obszar: 
Miejscowości: Krzymów, Adamów, Borowo, 
Depaula, Drążeń, Drążno, Holendry, Geno-
wefa, Głodno, Gozdek Helenów Pierwszy, 
Helenów Drugi, Paprotnia, Kałek, Kałek Ko-
lonia, Nowa Paprocka Kolonia, Nowe Drąż-
no, Nowe Paprockie Holendry, Nowy Krzy-
mów, Paprotnia, Piersk, Roztoka, Rożek 
Krzymowski, Smólnik, Stare Drążno, Stare 
Paprockie Holendry, Szwajcaria, Teresina. 

SEJM ZA PIĘĆ ZŁOTYCHW CZASIE POWODZI PRZYJDĄ Z POMOCĄ
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wskazówki dotyczące ułożenia psa, może 
również bezpłatnie przeprowadzić lekcje 
wychowania. Dodatkowo osoby, które 
zdecydują się przygarnąć Dżenę lub Ru-
fiego, otrzymają od właściciela schroni-
ska budy    mar.

Warsztatami kierował zastępca Wielko-
polskiego Komendanta Wojewódzkiego, st. 
bryg. Jerzy Ranecki.

— Ćwiczenia mają na celu realizację pro-
cesu zarządzania ryzykiem powodziowym. 
Chcemy być przygotowani do jak najbar-
dziej efektywnej pomocy ludziom, gdyby do 
takiego zdarzenia doszło — powiedział Jerzy 
Ranecki.

Ćwiczenia były prowadzone na zbiorni-
ku retencyjnym w Starym Mieście oraz na 
rzece Warcie w Koninie, w gminach Krzy-
mów, Kościelec i w Kole. Poza zajęciami 
warsztatowymi, strażacy przygotowywali 
się również do zapewnienia ciągłości in-
formacyjnej dla mieszkańców zagrożonych 
powodzią lub masowymi zalaniami. Wiel-
kopolska nie jest obszarem szczególnie za-

grożonym powodziami, częściej zdarzają 
się masowe podtopienia po intensywnych 
deszczach. 

— Niedawno, po potężnych ulewach, zala-
na była część Konina i Koła. Również w ta-
kich przypadkach musimy być przygotowani 
do udzielenia natychmiastowej pomocy lu-
dziom w wymiarze technicznym i w wymia-
rze informacyjnym, żeby w tych wszystkich 

przestrzeniach być przy wszystkich potrze-
bujących wsparcia — dodaje Jerzy Ranecki.  

W dwudniowych ćwiczeniach uczest-
niczyło ponad pięćdziesięciu dowódców 
jednostek ratowniczo-gaśniczych z całej 
Wielkopolski oraz członkowie Polskiego 
Towarzystwa Melioracyjnego i władze sa-
morządowe    mar.

Dwuletnia suczka w typie owczarka niemieckiego. 
Dżena jest spokojnym zwierzęciem. Potrzebuje dużo miłości, aby ujawnić swój tempera-
ment. Osoba, która zaadoptuje Dżenę zyska sympatyczną suczkę, pozbawioną agresji. Jest 
bardzo przywiązana do człowieka i szuka z ludźmi kontaktu.

Mieszaniec, „spokrewniony” z foksterierem.
Został znaleziony w gminie Krzymów, był tak wygłodzony i słaby, że nie miał siły uciekać. Dzi-
siaj jego kondycja jest dobra. Rufi, mimo bolesnych przeżyć, jest radosnym i łagodnym psem.

fot. P. Markowski (2x)

Czterdzieścioro dziewięcioro mieszkańców naszej gminy wyjechało na jednodniową wycieczkę do Warszawy.Pięćdziesięciu zawodowych strażaków uczestniczyło w szkoleniach z zakresu ratownictwa powodziowego. Skoszarowani byli w Szczepidle.
fot. archiwum (3x)

Uczestnicy wycieczki mieli okazję przyglądać się obradom sejmu Radni skorzystali z okazji, by choć przez chwilę móc potrzymać atrybut sejmowej władzy

Uczestnicy wycieczki mieli okazję przyglądać się obradom sejmu

Ćwiczenia prowadzono m.in. na rzece Warcie w Koninie W szkoleniu wzięło udział ponad pięćdziesięciu dowódców PSP z całego województwa
Pomysł zrodził się wśród gminnych radnych. 
— Początkowo miała to być wycieczka dla 

naszych radnych, kół gospodyń i strażaków. 
Szybko okazało się jednak, że zainteresowanie 
wyprawą jest znacznie większe. Chciało z nami 
pojechać wielu mieszkańców, przede wszystkim 
mamy z dziećmi — powiedziała Ewa Jeżak, 
zastępca Przewodniczącej Rady Gminy Krzy-
mów, koordynatorka wyjazdu. 

Ze znalezieniem chętnych nie było większe-
go problemu, gdyż koszt wyjazdu był niezwykle 
niski, w praktyce zamknął się w pięciu złotych 
na osobę.

— Było to możliwe dzięki wspaniałomyślno-
ści wójta Tadeusza Jankowskiego i Krzysztofa 
Kędziory, dyrektora GOK-u, dzięki którym 
otrzymaliśmy dofinansowanie do tej wyprawy 
— dodaje Ewa Jeżak.

Wizytę w stolicy, krzymowianie zaczęli od 
zwiedzania Pałacu Prezydenckiego. Tu udało 
się zobaczyć między innymi historyczny okrą-
gły stół, pałacowe komnaty i kaplicę prezydenc-

ką. Przy wyjściu z pałacu, trwała zmiana warty 
przy Grobie Nieznanego Żołnierza. Ten widok 
również był atrakcją pierwszej części wycieczki. 
Następnym punktem programu był Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej. Okazało się, że w czasie 
wizyty trwały obrady, więc nie można było zo-
baczyć sali plenarnej. 

— Ale i tak widzieliśmy wiele znanych osób 
w naszym państwie. Dzięki posłowi Tomaszowi 
Nowakowi, mogliśmy stanąć w hallu przed salą 
plenarną, gdzie najczęściej media „łapią” posłów 
na wywiady. Widzieliśmy też tablice z nazwi-
skami posłów, którzy na przestrzeni dziejów od-
dali życie za Polskę — dodaje Ewa Jeżak. 

Oprowadzaniem i upowszechnianiem wie-
dzy o Sejmie zajmuje się wyspecjalizowana 
jednostka Kancelarii Sejmu – Wszechnica Sej-
mowa. Turyści z gminy Krzymów mogli sobie 
zrobić zdjęcie z kopią laski marszałkowskiej. 

Po wizycie w Sejmie, mieszkańcy naszej gmi-
ny udali się na chwile relaksu do parku Łazien-
kowskiego    mar.

DO SERCA PRZYTUL PSA
Akcja propagowania adopcji psów przynosi coraz lepsze efekty. W ostatnim czasie nowe domy znalazły psy z hotelu dla zwierząt w Brzeźnie, 
w tym opisywana w ostatnim numerze Roksi.

Roksi trafiła pod dach mieszkańców 
z Nowego Krzymowa. 

Wszystkie zwierzęta, przebywające 
w schronisku prowadzonym przez To-
masza Opszalskiego są całkowicie zdro-
we, to znaczy zaszczepione i odrobaczo-

ne. Każdy ma swoją książeczkę zdrowia. 
Ponadto, zwierzęta są wysterylizowane 
i zachipowane.

Hotel dla zwierząt mieści się w Brzeź-
nie, przy ulicy Siennej 13 B. Zaintere-
sowani adopcją mogą również kontak-

tować się telefonicznie, dzwoniąc pod 
numer 691-198-330. Informacje znaj-
dują się również na stronie internetowej  
www.szarywilk.com.pl

Tomasz Opszalski zapewnia, że każde-
mu zainteresowanemu adopcją przekaże 

dla gminy Krzymów, ich rejony służbowe  
i telefony kontaktowe

DZIELNICOWI DO USŁUG
Mieszkańcy gminy Krzymów podobno mają problemy ze skon-
taktowaniem się z dzielnicowymi policji. Takie informacje napły-
wają do Komisariatu Policji w Starym Mieście.

Odpowiadając na te interwencje, publi-
kujemy poniżej wizerunki dzielnicowych 

DŻENA RUFI

MATERIAŁ PROMOCYJNY
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CZUJEMY NA PLECACH  
ODDECH KONKURENCJI
Trzeci raz z rzędu strażacy z OSP Krzymów okazali się najlepsi na Gminnych Za-
wodach Sportowo-Pożarniczych. Dzięki pomocy druhów z Kałku, w zawodach 
mogła wziąć udział jednostka z Głodna.

W tym roku gospodarzem imprezy była 
Ochotnicza Straż Pożarna w Paprotni. Do 
rywalizacji stanęło pięć drużyn męskich, 
reprezentujących wszystkie jednostki 
w gminie oraz i dwie kobiece z Brzeźna 
i Krzymowa. Tradycyjnie druhny i druho-
wie wystartowali w dwóch konkurencjach: 
sztafecie 7x50 metrów z przeszkodami, któ-
rymi są płotki lekkoatletyczne, równoważ-
nia, rów, ściana i dwie przeszkody typowo 
pożarnicze polegające na podłączaniu ar-
matury pożarniczej. Za błędy doliczane są 
punkty karne. Wygrywa drużyna, która po-
pełni najmniej błędów i ma najlepszy czas. 

Drugą konkurencją są ćwiczenia bojowe.
— Cieszy się ona dużym powodzeniem, 

ponieważ jest tu ryk motopomp, dym spalin 
i lanie wody — mówi Julian Tomicki, Ko-
mendant Gminny Związku OSP w gminie 
Krzymów.

Niestety, niewiele brakowało, aby 
nie wystąpiła w tej konkurencji drużyna 
z Głodna. Ich motopompa odmówiła po-
słuszeństwa, na szczęście, z bratnią pomocą 
przyszli strażacy z Kałku, którzy udostępni-
li kolegom swoją motopompę. Na ten gest 
solidarności zwrócił uwagę Tadeusz Jaro-
szewski.

— Duży ukłon dla was druhowie za taką 
pomoc — mówił radny powiatu konińskie-
go.

Ostatecznie, wszystkie drużyny wystar-
towały w zawodach. Po raz trzeci z rzędu 
najlepsza okazała się męska drużyna z OSP 
Krzymów.

— Cieszę się, chociaż mam pewne obawy, 
bo jednostka z Paprotni, która zajęła drugie 
miejsce miała gorszy czas tylko o czterdzieści 
setnych sekundy. Czujemy oddech Paprotni 
na plecach, chociaż i jednostka z Kałku, 
i jednostka z Głodna są doskonale przygoto-
wane i to oni mogą za rok stanąć na podium 

i mieć pierwsze miejsce — powiedział Julian 
Tomicki.

Trzecie miejsce zajęła drużyna z Kał-
ku, czwarte z Głodna i piąte OSP Brzeźno. 
W kategorii dziewcząt zwyciężyły druhny 
z Brzeźna, na drugim miejscu strażaczki 
z Krzymowa, którym nie chciała urucho-
mić się motopompa. List gratulacyjny dla 
zwycięskiej jednostki przekazali starosta 
Małgorzata Waszak i Tadeusz Jaroszewski.

— Gratulując sukcesów, na ręce prezesa, 
wszystkim strażakom ochotnikom z jednostki 
w Krzymowie składamy życzenia zdrowia, 
codziennych radości i powodzenia w reali-

zacji marzeń i planów oraz satysfakcji z za-
angażowania w działalność jednostki — pi-
sali w liście Małgorzata Waszak i Tadeusz 
Jaroszewski.

Wójt gminy, Tadeusz Jankowski, zwrócił 
uwagę na wysoki poziom zawodów. 

— Ukształtowanie tereny jest takie, że 
trochę było z górki, więc osiągane czasy były 

lepsze — żartował Tadeusz Jankowski.
Wójt odniósł się także do zakupu no-

wego samochodu dla gospodarzy tegorocz-
nych zawodów. 

— Po ostatnich działaniach ze strony 
rady gminy, która podjęła uchwałę o prze-
znaczeniu stu pięćdziesięciu tysięcy złotych 
na dofinansowanie zakupu samochodu, oraz 

wsparciu tej inwestycji przez pozostałe jed-
nostki z gminy, które zrezygnowały z części 
swoich potrzeb bieżących i dodatkowo prze-
kazały osiem i pół tysiąca złotych, można 
powiedzieć, że ten pojazd już jest. Chciałem 
też pogratulować zarządowi jednostki z Pa-
protni, bo to między innymi dzięki jego dzia-
łaniom, znaczna część pieniędzy została ze-

brana poza gminą i wkrótce będą mogły się 
rozpocząć procedury przetargowe — mówił 
Tadeusz Jankowski.  

Zawody przebiegły spokojnie, do ko-
misji sędziowskiej nie wpłynął ani jeden 
protest. Po wręczeniu nagród i wyróżnień, 
Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze za-
kończyły się zabawą taneczną    mar.



Mieszkanki gminy Krzymów od wielu lat przygotowują obiad dla pielgrzymów ze Strzelna Posiłek przygotowano w remizie OSP w Krzymowie

• oglądaj galerię zdjęć z gminnych wydarzeń
• słuchaj Ale!RADIA

•czytaj Wiadomości Gminy Krzymów online

wejdź na: www.krzymow.pl 

fot. archiwum (2x)
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fot. P. Markowski (2x)

Długotrwałe upały sprzyjają pożarom pól i lasów W samym tylko w lipcu strażacy kilkukrotnie brali udział w akcjach gaśniczych

Przyszli pierwszoklasiści poznali m.in. zasady bezpieczeństwa na wakacjach Lekcję dla przedszkolaków przygotowali uczniowie klasy trzeciej pod kierunkiem Karoliny Antas 

GASILI ZBOŻE I LAS
Długotrwały brak większych opadów i wysokie temperatury sprzyjają pożarom. W lipcu ogień pojawiał się najczęściej na 
polach.

fot. A. Świderska (2x)

Dwudziestego drugiego lipca, przed go-
dziną szesnastą, strażacy z Brzeźna otrzy-
mali zgłoszenie o palącym się zbożu na polu 
w miejscowości Potażniki. W akcji brały 
udział jednostki OSP z Brzeźna, Paprotni 
i Krzymowa oraz jednostka PSP z Konina. 
Również dwudziestego drugiego lipca, stra-
żacy z Brzeźna otrzymali informację o palą-
cym się lesie w Szczepidle. Po przyjeździe na 
miejsce okazało się, że nie był to pożar, lecz 
tląca się ściółka leśna. Jednak, gdyby nie in-
terwencja straży, to miejsce szybko mogłoby 
zamienić się w regularny pożar lasu.

W sobotę, dwudziestego szóstego lip-
ca, chwilę przed godziną szesnastą do OSP 
Brzeźno dotarła informacja o pożarze tra-
wy w miejscowości Depaula. Wcześniej, na 
miejscu pojawili się strażacy z OSP Paprot-

nia. Walka z żywiołem trwała około godzi-
ny. W działaniach brała udział również Jed-
nostka Ratowniczo-Gaśnicza numer dwa 
z Konina. Dzień później, w Brzeźnie przy 
ulicy Konińskiej, podczas prac  związanych 
ze żniwami, na polu zapaliło się ściernisko, 
na którym zalegała też nie sprzątnięta słoma. 
W działaniach brał udział również zastęp 
z JRG nr 2 w Koninie.

Pożarom podczas żniw sprzyja utrzymu-
jąca się wysoka temperatura, pośpiech oraz 
zmniejszona czujność osób wykonujących 
prace polowe. W związku z powyższym Ko-
menda Miejska PSP w Koninie przestrzega, 
aby wszystkie części mechaniczne pracują-
ce w ruchu były systematycznie smarowane 
i sprawdzane, czy są sprawne. Zatarte łożyska 
są bardzo częstą przyczyną pożarów kombaj-

nów czy pras do słomy.
 Szczególnej rozwagi w tym okresie wy-

maga używanie ognia otwartego. Ewentu-
alne palenie tytoniu jest dozwolone jedynie 
w miejscach pozbawionych materiałów pal-
nych, oddalonych od miejsca wykonywania 
prac żniwnych i występowania palnych pło-
dów rolnych co najmniej 10 m. Natomiast cał-
kowicie zabronione jest palenie tytoniu przy 
obsłudze sprzętu, maszyn i pojazdów podczas 
zbioru palnych płodów rolnych oraz ich trans-
porcie. Zgodnie z obowiązującymi przepisami 
przy ustawianiu stert, stogów i brogów należy 
zachować co najmniej następujące odległości: 

- od budynków wykonanych z materia	
łów palnych – 30 m 

- od budynków wykonanych z materia-
łów niepalnych – 20 m

- od dróg publicznych i torów kolejo-
wych – 30 m 

- od dróg wewnętrznych i od granicy 
działki – 10 m

- od urządzeń i przewodów linii elek-
trycznych wysokiego napięcia – 30 m

- od lasów i terenów zadrzewionych – 100 m
- między stertami, stogami i brogami sta-

nowiącymi odrębne strefy pożarowe – 30 m
Należy również pamiętać, aby zabez-

pieczyć urządzenia wydechowe silników 
spalinowych przed wylotem iskier. Kolejną 
zasadą jaką należy przestrzegać jest zabez-
pieczenie podręcznego sprzętu gaśniczego 
(gaśnic) do prowadzenia ewentualnych 
działań gaśniczych. Przypominamy także, 
że wypalanie słomy i pozostałości roślin-
nych jest zabronione    mar.

SZKOLNE PRZEDBIEGI
Przedszkolaki z Zespołu Szkół w Krzymowie brały udział w zajęciach otwartych dla przyszłych pierwszoklasistów.

Akcja zapoznawania maluchów z at-
mosferą szkoły została przeprowadzona we 
wtorek, siedemnastego czerwca. Tego dnia, 
uczniowie trzeciej klasy, pod kierunkiem 
Karoliny Antas, przygotowali lekcję po-
święconą bezpieczeństwu podczas waka-
cji. Trzecioklasiści stali się nauczycielami, 

zaś przedszkolaki ich uczniami. Przyszłe 
pierwszaki miały okazję zasiąść w szkol-
nych ławkach i poczuć się jak prawdziwi 
uczniowie, ponadto z zaciekawieniem 
oglądały podręczniki starszych kolegów, 
wystawę prac i galerię dyplomów. Dużym 
zainteresowaniem cieszył się także znaj-

dujący się w klasie kącik relaksacyjny. Na 
zakończenie spotkania, przyszli uczniowie 
otrzymali od pani Karoliny Antas, wycho-
wawcy trzeciej klasy, listę z wyprawką, czy-
li niezbędnik pierwszoklasisty.

— Tego typu zajęcia integrują dzieci, 
ale przede wszystkim zachęcają przedszko-

laków do zainteresowania się czynnościami 
szkolnymi i pokazują, że przejście do klasy 
pierwszej to nie tylko lekcje i twarde ławki, 
ale także zabawa i mnóstwo przygód — Mi-
lena Marciniak nauczycielka wychowania 
przedszkolnego w Zespole Szkół w Krzy-
mowie    mar.

Krzymowskie obiady dla uczestników tej 
pielgrzymki mają wieloletnią tradycję.

— To trwa już chyba kilkadziesiąt lat, ponie-
waż pamiętam jeszcze z dzieciństwa, że takie 

obiady były dla nich przygotowywane — powie-
działa Agnieszka Błaszczyk, przewodnicząca 
Koła Gospodyń Wiejskich w Krzymowie.

W przygotowanie poczęstunku angażują 

się nie tylko panie z KGW. Z pomocą, już 
od rana przychodzą mieszkańcy Krzymowa 
i okolic. Pielgrzymi raczyli się udkiem kur-
czaka z ziemniakami, marchewką na słodko 

i surówką, a na deser na stołach pojawiło się 
ciasto. Z gościnności i kulinarnych talentów 
mieszkańców Krzymowa skorzystało w tym 
roku ponad sześćdziesięcioro pątników   mar. 

Trzydziestego lipca krzymowianie podejmowali obiadem pątników Pieszej Pielgrzymki Promienistej Strzelno-Jasna Góra. 
OBIAD Z TRADYCJĄ

Tym razem, zamiast na instrumentach, muzycy zagrali w piłkę

fot. archiwum

INTEGRUJĄ SIĘ PRZED DEBIUTEM
Muzycy Orkiestry Dętej Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie spotkali się na imprezie integracyjnej z koleżankami 
i kolegami grającymi w innych zespołach orkiestrowych. 

Spotkanie odbyło się dwudziestego 
szóstego czerwca w gospodarstwie agro-
turystycznym „Ania i Filip” w Izabeli-
nie. Uczestniczyli w nim muzycy orkiestr 
z Kramska, Kleczewa, Sompolna i Mło-
dzieżowej Orkiestry Dętej ZSGE z Konina. 
Oczywiście – bez instrumentów.

— Chcieliśmy poznać się i zintegrować 
z innymi orkiestrami. Można było poroz-
mawiać, wymienić się doświadczeniami 
i przede wszystkim dobrze się bawić — po-
wiedział Paweł Ciesielski, kapelmistrz Or-
kiestry Dętej Gminy Krzymów.

Mimo tego, że nasi muzycy po raz pierw-
szy wzięli udział w takim spotkaniu, nie 
mieli problemów z wkomponowaniem się 
w orkiestrowe środowisko. Z naszej orkie-
stry w imprezie wzięło udział osiemnaścioro 

muzyków. W Izabelinie był czas nie tylko na 
rozmowy, ale i na grę. Tym razem nie na in-
strumentach, lecz na boisku, w piłkę.

— Rozegraliśmy kilka meczów, był też 
grill z pyszną karkówką i pieczonymi kieł-
baskami. Zabawa była świetna — dodaje 
Paweł Ciesielski.

Spotkania integracyjne orkiestr dętych 
organizowane są cyklicznie. Nasi muzycy 
wzięli w nich udział po raz pierwszy. Ich 
obecność była jednocześnie symbolicznym 
aktem wprowadzenia Orkiestry Dętej Gmi-
ny Krzymów do „orkiestrowego” środowi-
ska powiatu konińskiego.

Przypomnijmy: Orkiestra Dęta Gminy 
Krzymów zadebiutuje podczas tegorocz-
nych Gminnych Dożynek, które odbędą się 
24 sierpnia w Paprotni   mar.

AUTOKAREM DO CZĘSTOCHOWY
Trzynastego sierpnia z inicjatywy Stowarzyszenia Platan, do Częstochowy pojadą mieszkańcy gminy Krzymów.

Z takim pomysłem zwrócili się uczest-
nicy brzezińskiej pieszej pielgrzymki do 
Lichenia.

— To jest pielgrzymka autokarowa dla 
osób, które nie czują się na siłach, aby wziąć 

udział w konińskiej pieszej pielgrzymce na 
Jasną Górę — mówi Leszek Staszak, prezes 
Stowarzyszenia Platan.

Koszt wyjazdu wynosi pięćdziesiąt zło-
tych. Opłata obejmuje, poza przejazdem, 

także obiad i ubezpieczenie. Autokar wy-
jedzie z Brzeźna trzynastego sierpnia. Tego 
dnia do Częstochowy dotrze również piel-
grzymka konińska.

— Chcemy się do niej przyłączyć i razem, 

w jednej grupie, wejść na Jasną Górę – tłu-
maczy Leszek Staszak.

Niestety, lista chętnych na wyjazd do 
Częstochowy jest już zamknięta   mar.
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Gminny Ośrodek Kultury w Brzeźnie realizuje projekt pod 
nazwą „Zakup wyposażenia dla Gminnego Ośrodka Kultury 
w Brzeźnie”. Dzięki niemu, udało się zakupić sprzęt projekcyjny, 
nagłośnieniowy oraz oświetlenie sceniczne.

Projekt jest współfinansowany ze środków Europejskie-
go Funduszu Rolnego na Rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich 
(EFPROW), w ramach realizacji osi 4 LEADER Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013, działanie 413 
„Wdrażanie lokalnych strategii rozwoju”.

Zakup wysokiej jakości sprzętu, pozwoli na rozszerzenie 
oferty edukacyjnej i impresaryjnej Gminnego Ośrodka Kultury, 
o nowe formy: m.in. projekcje filmowe (kino tematyczne i plene-
rowe), a także na samodzielność w zakresie obsługi technicznej 
imprez, zebrań i spotkań organizowanych oraz współorganizo-
wanych przez naszą instytucję

który został odczytany przez Jacka Kora-
la. „Gratuluję wam wspaniałych osiągnięć 
sportowych w lidze regionalnej, życząc 
wytrwałości i powodzenia podczas me-
czów w przyszłym sezonie piłkarskim” —
pisał Romuald Frankowski. Przedstawił 
też projekt nowych strojów dla drużyny, 
które Galwa-Met zasponsoruje i zapewnił, 
że trafią one do piłkarzy w sierpniu    mar.

ŚMIGA LIGA
Od lipca działa w naszej gminie piłkarska liga sołecka. To kolejna inicjatywa stowarzyszenia Platan.

Liga powstała jako pokłosie Gminnego 
Turnieju Sołectw w Piłce Nożnej. Pomysł 
na jej utworzenie pojawił się już w ubie-
głym roku, jednak wówczas nie udało się 
przygotować na czas niezbędnych formal-
ności.

— Ale w tym roku spięliśmy cały har-
monogram rozgrywek, regulamin i przede 
wszystkim zebraliśmy drużyny, które chcą 
w tej zabawie uczestniczyć — powiedział 

Leszek Staszak, prezes stowarzyszenia Platan.
Do udziału w rozgrywkach zgłosiły 

się drużyny z Brzeźna, Głodna, Borowa, 
Ignacewa, Szczepidła i Kałku. Ta ostat-
nia drużyna, po tragicznej śmierci kolegi, 
postanowiła się wycofać z rozgrywek. Jej 
miejsce zajęła reprezentacja Zalesia. Dry-
żyny są sześcioosobowe i grają w systemie 
„każdy z każdym” w rundach podstawowej 
i rewanżowej. Regulamin dopuszcza moż-

liwość występowania w składzie dwóch 
piłkarzy zrzeszonych w klubach. Mecze 
odbywają się w piątki w Brzeźnie na bo-
isku „Orlik”. Wyjątkiem będzie piętnasty 
sierpnia – tego dnia mecze się nie odbędą. 
Natomiast ostatni gwizdek w meczach ligi 
sołeckiej usłyszymy dwudziestego szóste-
go września. Wtedy też zakończy się runda 
rewanżowa.

— Planujemy zamknąć naszą ligę spo-

tkaniem integracyjnym przy ognisku. Dru-
żyny wnosiły symboliczne opłaty za udział 
w rozgrywkach i z tych pieniędzy zostaną 
ufundowane upominki dla wyróżniających 
się zawodników, puchary oraz produkty 
potrzebne do zorganizowania imprezy in-
tegracyjnej — dodaje Leszek Staszak.

Liderem ligi jest na razie drużyna 
z Głodna, która wysoko wygrywa wszyst-
kie spotkania    mar.

PORANKI FILMOWE
Od dwudziestego pierwszego lipca w Gminnym Ośrodku Kultury odbywają się projekcje filmów dla dzieci.

Filmy wyświetlane są od poniedziałku 
do czwartku o godzinie dziesiątej w sali 
widowiskowej GOK-u. Filmem, który 
zainaugurował działalność letniego kina 
dla młodych widzów był obraz zatytuło-
wany „Turbo”, opowiadający o ślimaku, 
który był szybszy od samochodów wy-
ścigowych. 

— Nigdy wcześniej nie widziałam tego 
filmu. Bardzo mi się podobał — mówiła 
po pierwszym seansie Małgosia.

— Ja jestem pod wrażeniem świetnej ja-
kości dźwięku – dodał tata dziewczynki.

Pierwsze filmy, to wybór ośrodka kul-
tury, jednak istnieje możliwość „zama-
wiania” przez dzieci i rodziców filmów, 
które chcieliby obejrzeć. Te filmowe ży-
czenia będą spełniane w miarę możliwo-
ści dostępu do danego filmu. Projekcje 
filmów są bezpłatne.  

Poranki filmowe są możliwe dzięki 
sprzętowi projekcyjnemu i nagłośnie-
niowemu kupionemu w ramach projek-
tu „Zakup wyposażenia dla Gminnego 
Ośrodka Kultury w Brzeźnie”, realizowa-
nego ze środków Europejskiego Fundu-
szu Rolnego na Rzecz Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich, działanie 413 „Wdrażanie 
lokalnych strategii rozwoju”    KK

W spotkaniu wzięli udział piłkarze i władze klubu, samorządowcy oraz sponsorzy drużyny

Arkadiusz Olejnik otrzymał – najlepszy zawodnik tego sezonu – otrzymał puchar i nagrodę pieniężną

W ostatnim czasie na stadionie Czarnych w Brzeźniezawisła tablica z logo klubu. Jest to jeden elementów  
wsparcia ze strony sponsorów 

NIE JEST ŹLE, BĘDZIE LEPIEJ
Klub sportowy Czarni Brzeźno oficjalnie zakończył sezon 2013/14.

Spotkanie odbyło się czwartego lipca 
w restauracji „Biesiadna”. Stawili się na 
nim piłkarze z partnerkami, działacze 
klubu, trener i kierownik drużyny, wójt 
Tadeusz Jankowski, zastępca przewodni-
czącej rady gminy Ewa Jeżak i sponsorzy. 
Wszystkich zebranych powitał Tadeusz 
Krzyżaniak, prezes LMKS Czarni Brzeź-
no. Sportowego podsumowania sezonu 
dokonał trener Sławomir Śmigielski.

— Jest mi bardzo przyjemnie, że mogę 
pracować z tym zespołem. Drużynę prze-
jąłem w trakcie rozgrywek, więc trochę 
z marszu, ale od początku byłem pozytyw-
nie zaskoczony frekwencją na treningach. 
Na podstawie rozegranych meczów spa-
ringowych stwierdziłem, że jest to bardzo 
ciekawy i w miarę mocny zespół — mówił 
Sławomir Śmigielski.

W trakcie rozgrywek rundy wiosennej, 
w drużynie pojawiło się kilka kontuzji, 
niektórzy zawodnicy byli wyłączeni przez 
otrzymane kartki lub sprawy osobiste. To 
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spowodowało, że praktycznie ani razu 
w tej rundzie Czarni nie wystąpili w usta-
wieniu pożądanym przez trenera, co rzu-
towało na wyniki w niektórych meczach. 
Minimalnym celem, stawianym przez 
trenera i działaczy było utrzymanie się 
w A klasie. To założenie udało się zreali-
zować, jednak nie w pełni satysfakcjonuje 
Sławomira Śmigielskiego. 

— Potencjał tego zespołu jest o wiele 
większy. Ta runda pokazała zdecydowa-
ną poprawę w porównaniu z poprzednią. 
Zdobyliśmy więcej bramek i punktów, zde-
cydowanie dużo mniej bramek straconych. 
Nasz czołowy napastnik, Arek Olejnik, 
w pierwszej rundzie zdobył pięć, a w dru-
giej piętnaście bramek, stając się wicekró-
lem strzelców w naszej grupie — mówił 
trener Czarnych Brzeźno.

Selekcjoner nie miał wątpliwości, że 
snajper Czarnych mógł w sezonie wio-
sennym zdobyć ich jeszcze raz tyle. Arek 
Olejnik otrzymał puchar dla najlepszego 
zawodnika i nagrodę pieniężną.

—Pomysł nagradzania najlepszych bę-
dziemy kontynuować w następnym sezo-
nie — zapowiadał Jacek Koral, kierownik 
drużyny.

Wiele pochwał otrzymał młody bram-
karz, szesnastoletni Eryk Adamiuk. Dru-
żynę czekają w tym roku wzmocnienia, 
które mają sprawić, że spełni się marzenie 

trenera i działaczy, aby w nadchodzącym 
sezonie drużyna z Brzeźna znalazła się 
w tabeli na jednym z trzech pierwszych 
miejsc.  

Istotnym wsparciem dla funkcjono-
wania klubu są sponsorzy. Szczególne 
podziękowania popłynęły w stronę firm 
Galwa-Met, Gabro i Karola Kotwasa. Klub 
dziękuje również Markowi Grabowskie-

RAJD DO GWIAZD
Dziewiątego sierpnia, na strzelnicy w Potażnikach spotkają się uczestnicy rajdu rowerowego pod nazwą „Perseusz na Drodze 
Mlecznej”.

Rajd organizuje sekcja rowerowa CI-
KLO, działająca przy konińskim PTTK. 
Uczestnicy wyprawy wyruszą z Placu 
Wolności w Koninie o 20.30. Miejscem 
docelowym będzie strzelnica w Potażni-
kach. Tutaj rowerzyści będą obserwować 

gwiazdy, dlatego każdy uczestnik powi-
nien wziąć z sobą lornetkę. O gwiazdach 
opowiadać będzie Anna Pęcherska. Orga-
nizatorzy proszą też o zabranie życzeń dla 
szczęśliwej gwiazdki. Z bardziej przyziem-
nych spraw, warto zabrać kiełbaskę, gdyż 

w programie pobytu w Potażnikach prze-
widziane jest także ognisko. W rajdzie 
może wziąć udział każdy, kto ma sprawny 
rower, wyposażony zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami. Osoby niepełnoletnie 
mogą jechać na odpowiedzialność i pod 

opieką osoby dorosłej. Powrót do Konina 
przewidziany jest na godzinę 24.00.

Współorganizatorami rajdu są Urząd 
Gminy w Krzymowie i Polski Związek 
Łowiecki    mar. (oprac.)

mu, właścicielowi drukarni Gabro za wy-
konanie dużej tablicy z klubowym logo. 
Tablica wisi na ścianie budynku dawnej 
szatni, na wprost trybun. Przedsiębiorca 
Jan Staszak kupił dwadzieścia piłek dla 
seniorów i pięć dla „orlików”. W spotka-
niu, ze względu na stan zdrowia nie mógł 
uczestniczyć Romuald Frankowski, wła-
ściciel Galwa-Metu, jednak przekazał list, 

SZKOLNA KRONIKA SPORTOWA
14 czerwca na boisku przy Zespole 
Szkół Średnich CKU, rozegrany został 
turniej piłki nożnej żaków. Była to część 
obchodów Narodowego Dnia Sportu. 
Organizatorem turnieju był MOSIR Ko-
nin W turnieju wzięło udział pięć szkół 
z miasta Konina oraz drużyna ze szkoły 
podstawowej w Brzeźnie. Po rozegraniu 
turnieju systemem „każdy z każdym” 

i dzięki lepszemu bilansowi bezpośrednie-
mu w spotkaniach, reprezentacja Brzeź-
na zajęła pierwsze miejsce, wyprzedzając 
szkoły numer 6, 8, 12, 15 z Konina i druży-
nę Młody Górnik. Wyróżnienie indywidu-
alne i tytuł najlepszego bramkarza otrzy-
mał Tomasz Olejniczak z Brzeźna.
Organizatorem turnieju był Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji w Koninie    mar.



W gwiezdn  przygod  po drodze mlecznej ruszamy ju  9 sierpnia 2014ą ę ż
o 20:30 z Placu Wolno ci. ś

Tras  oko o 13 + 10 km poprowadzi piotr p cherski (tel. 609578140), ę ł ę
a o gwiazdach opowie jak zwykle Anna P cherska.ę

Powrót do Konina oko o godziny 24:00.ł

Rajd odb dzie si  bez wzgl du na pogod .ę ę ę ę

Zalecamy:

 ubranie z elementami odblaskowymi,

 zabranie koca i ciep ej herbaty,ł

 pieczystego na ognisko,

 lornetki,

 yczenia dla szcz liwej gwiazdki ;-)ż ęś

Obowi zki uczestników:ą

 przestrzeganie Karty Turysty,

 posiadanie sprawnego roweru wyposa onego zgodnie z obowi zuj cymi ż ą ą
przepisami,

 przestrzeganie prawa drogowego i zalece  organizatora,ń

 ubezpieczenie nnw we w asnym zakresie, cz onkowie pttk s  ubezpieczeni wł ł ą
ramach op aconej sk adki,ł ł

 w czasie rajdu obowi zuje ca kowity zakaz spo ywania alkoholu.ą ł ż

Udzia  osób w wieku do lat 18-tu na odpowiedzialno  i pod opiekł ść ą
osoby doros ej.ł

Uczestnicy rajdu wyra aj  zgod  na publikacj  ich wizerunków wż ą ę ę
relacjach z przebiegu rajdu.

Perseusz na Drodze Mlecznej

zy w.Wawrzy ca - PerseidyŁ ś ń
Noc pod gwiazdami * 09/10.08.2014

Współpraca:

Gmina Krzymów

w plakacie wykorzystano zdjęcie z www.fototekstura.pl

Polski Związek 
Łowiecki
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